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C eny zboża tc.czterech gatunkach na targowicy 
tu Kleparzu przy Krakowie sprzedawanego.

dnia 6 i 7 Sierpnia 1. 2. E. 4
1838 roku Z1 gr Zł g> ZI Igr ZI gr

K orzec Pszenicy.. 23 24 22 _ 21 15 18
—  Zyta......... 18 — 17 20 17 15
—  Jeczmien: 13 10 11 20 11 8 --
—  O w sa....... 10 — 9 10 9 ►-- 8 15
—  Grochu..... 20 — 18 lo 17 T„—u..,
—  Jagieł....... 30 — 28 _ 27 26 _ ■
—  Rzepaku.. 27 26 — 22 — —

Przekonali się o powyższych cenach zbo
ża i orygiual ja k  zwykle podpisali:

Naslurkiewicz w .  G. VII.
L .  Daniecki Zast. W . G - VIII. 

Burzyński adj. Zast. K. T .

Ceny bydła z targu d. 24 Lipca 1838.
Krowa tłusta ważąca funt. 328 sprzedana za 

zł. 108, chuda funt. 213 zip. 41 gr. 15. Cielę f unt. 
39 zip. 13. Skop średni funt. 32 zip. 10 gr. 15. 
W ieprz chudy funt. 115 zip. 42 gr. 15.

Przekonali się o powyższych cenach bydła 
i oryginał jak  zwykle podpisali.

L . Daniecki Zast. W . G. VIII. 
Nasturkieicicz W . G. A I I . 
Burzyński adj. Zast. K . T .

LO TERYA K RAJO W A.
W  828 ciągnieniu dnia 8 Sierpnia 1838 r. 

w przytomności osób od rządu do tego wy- 
znaczonych, wyciągnięte z kola zostały na
stępujące numera:

70. —  69. —  55. —  65. — 23. 
Przyszłe ciągnienie 829 przypada dnia lp. 

Sierpnia- 1838 r.

Część Polityczna.
Paryż 26 Lipca. —

Afonitoi ogłosił postanowienie królewskie, 
ponawiające zakaz wywożenia do Hiszpanii 
ineteryalów wojennych, koni i żywności.

Ogłoszone w dzienniku N ationcl donie
sienie, o obejściu jakiego miała doznawać
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panna GrouveIle w użytkowaniu pozwolenia 
aby odwiedzić matkę i t. p., okazały się fat- 
szywenii. Stosownie do przepisów prawnych, 
odwołanie tychże zarzutów, nastąpiło już W 
wyżej rzeczonym dzienniku.

Komissarze haityjscy, to jest senator A r- 
doiiin i p. Seguy Villevaleix, odpłyną z por
tu Bresl, gdzie oczekuje ju ż ,  na nich k or
weta la Sarcelle.

Pomimo wszelkich usiłowań swoich, ^po- 
łioya tutejsza nie może wyśledzić kto i gdzie 
drukuje gazetę- Moiiileitr reptihlicain, jakim 
Oraz sposobem rozseiają regularnie exempla- 
rze pisma tego po mieście.

Ajenci rządu hiszpańskiego, nie wskó
rawszy nic u pana Aguado względem nowej 
pożyczki dla rządu hiszpańskiego, udali się 
do pana llotszylda, ale i ten dał odmowną 
odpowiedź. Słychać, że pojadą do Anglii 
dla spróbowania układów z panem R i
cardo.

Pan Mendizabal, były minister hiszpańsk.. 
przybył do Paryża.

— Dnia 23 Lipca. —
. Akademia umiejętności straciła jednego z 

członków sw oich, sławnego fizyka i chemi
ka D ulong, który przeżywszy lat 5 3 , umarł 
d. 19. b. in.

U pana Klemensa Boulenger, zamówiła 
krolowa engiełska swój portret, a jeden z 
członków gabinetu, zamówił obraz przedsta
wiający uroczystość koronacyjną.

Od dawnego czasu niebudowano w Pary
żu tyle gmachów, jak \v roku teraźniejszym. 
Materyał budowlany i myto robotników, są 
nadzwyczaj drogie, rozumiano nawelt, ze ich 
zabraknie.

Z  Tulono donoszą pod d. 18 lipca , ze o - 
badwa jenerałowie Guingret i Duval de Dem- 
pierre, odpłynęli już na statku parowym Cer- 
terun do Afryki.

Statek parowy Fulton, prz.ybył d. 17 li
pca z Algieru do Tulonu, mając na swym

pokładzie depesze i 150 pas ażerów . Z  Oran 
donoszą pod d. 10 lipca., że na najbliższym 
statku parowym odpłynie /.taintąd 12 osób, 
które będą stawać jako świadkowie w sp.a- 
wie jenerała Bro-sa' d Między ietni jest li
ga Duarów Mustafa, starzec wejrzenia po
ważnego, znanym z swej waleczności i czy
nów wojennych, który ma zamiar zwiądzić 
przy tej sposobności Paryż. —  Polepszenie 
wstanie zdrowia jenerała Rapatel, nie jeat 
niestety tak poulyślnie jak z początku douo- 
szono; jenerał bylt tak slaby, że musiano go 
zanieść na pokład okrętu Achetou, który do 
Francyi powróci. Tyinczasowie będzie go za- 
zastępować w dowództwie prowincyi, komen
dant placu miasta Oran. —  Z  głębi kraje o - 
trzyinano wiadomość o Abd-El-K aderze; wy
ruszył on z Tekedempt we 2500 sw ojej re
gularnej piechoty, dla przywiedzenia w po
słuszeństwo niektórych pokoleń oKolicznych. 
Pod Macaudi mieli nań tak ■ silnie natrzeć 
krajowcy, że cofnął się ze stratą 200 ludzi.

—  Londyn 21 Lipca. —

Gazeta Tm es stara sio dowieść, że Fran
c ja  nie miała słusznego powodu do b loko
wania Buenos-Ayres; zapewnia on a , że ta 

blcKada sprawia wielkie nieukontentowanie 
pomiędzy angielskieini kupcami, przypisują 
bowiem rządowi francuzkieniu daleko sięga
jące widoki polityczne, tern pewniej że' we 
Francyi szczycono się zawsze silnym wpły
wem na wszystkie dawniejsze posiadłości hi
szpańskie .w Am eryce, a następnie możnością 
utworzenia tam państw inonarchicinych pod 
opieką Francyi, a może nawet z osadzeniem 
xiążąt francuzkich na. tronach.

Wiadomości z Przylądku są 20 maja i  
donoszą o klęsce osadników holenderskich 
w ich nowych, nieco dalszych posiadłościach, 
którą iin zadali Kafrowie. Osadnicy byli 
pierwszeuii w uderzeniu na krajowców, chcąr 
się pomścić dawnej klęski, ale znaleźli nie- 
pi zyjaciela przygotowanego i lak silnego, że
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■sami padli ofiarą swojńj śmiałości. Lmgnn, 
naczelnik -Kafrów,, otoczył prócz tego całą 
osadę,' wynoszącą 347 głów , która unikając 
zguby, postała z wezwaniem o pomoc do nad* 
granicznego w o j s k a ,

— Bajouna 21 Lipca. —
Zdaje się , że pod Estellą przyszło do 

dzielnej utarczki, ponieważ słyszano w tym 
kierunku mocne i długie strzelanie z armat, 
które według wszelkiego podobieństwa, nie 
mogło być skutkiem choćby najmocniejszego 
rekonesansu. Z  Pampelony posłano działa 
do wojska Espartery, a jenerał 0 ’ Donneł, 
posunął się z swoją kolumną aż na tamtą 
stronę Hernnni.

M e m o r ia ł  des Pyrenees pisze: ^Niesłusznie 
czynią krystyniści, użalając się na barbarzyń
stwo, jakiego doznają jeńcy w niewoli kar* 
listowskiej; oni sami dają często przykład 
owych scen krwawych, któreini splamiona 
jest wojna hiszpańska. Za przykład tego 
przytaczamy okoliczność, że nie dawno ka
zał jenerał Narwaez rozstrzelać czterach kar- 
listów wziętych do niewoli w malem mia
steczku Almodawar przy Sierre-Morena. W  
takim razie godziż się przeciwnikom czynić 
zarzuty! Lub d laczego robiąc je , używa się 
prawa odwetu.*

r o z m a i t o ś c i .
O  OBRZĘDZIE KORnNACYJNEM W L oN D Y N IE .

(D okończenie]),

O przyrządzeniach koronacyjnych w opa
ctwie wcstminsterskiem udziela Times. na
stępne uwagi-— »Trzeba przyznać, że poczy
nione przygotowania są daleko okazalsze i 
bogatsze, jak były przy dwóch poprzednich 
koronacyach. Przed frontem zachodniego wnij- 
s c i b , tam gdzie królowa wysiada z pojazdu 
paradnego, urządzono gotycki przysionek, 
ktorego architektoniczny styl i przyozdobie
nia, odpowiadały dokładnie starożytnemu cha
rakterowi opactwa. Uludzenie było tak zadzi

wiające, iż, lubo ten tymczasowy przysionek 
zbudowano z materyału lekkiego i wątłego, 
jednakże wydawał się poważnym i grunto
wnym jak  sama świątynia. Toż samo powie
dzieć można o wnętrzu tego chwilowego przed
sionka, po obu stionach którego przyrządzo
no w guście gotyckim pokoje oa przyjęcie N. 
Pan? i członków rodziny królewskiej. Ztam- 
tąd był wstęp wprost do nawy kościoła, któ
rego boczne chłodniki zakrytif były zasłona
mi poiualowaneini kunsztownie w architekto
niczne widoki. Patrząc naprzód ku chórowi, 
dawała się widzieć gotycka zasłona, po za 
którą były organy i chór śpiewaków, malo
wane z wielkim przepychem w mur z nisza
mi i figurami. W zdłuż pod tym przestworem 
tworzył rząd gotyckich słupów i luków spi
czastych , rodzaj przedpokoju, przez któren 
processya przechodzi. Wszystkie, tyle sławne 
nagrobki Westminsteru, były starannie zasło-

■* 9 •nięte, aby nic nie przeszkadzało wrażemu 
ogólnemu, w miejscu na pr/.ybytek rycerski 
(baraniał hal!) urządzonemu. Najpiękniejszy 
.i właściwy punkt okazałości, tworzyła tak 
zwano widownia (Ihealre), to jest chór ko
ścioła. Przed wchodzącym do świątyni, wzno
si się ołtarz z swyin przepysznym baldachi
mem gotyckim, pod którym właściwe ukoro- 

 ̂ nowanie dopełnione zostało. Dalej nieco znaj
duje się wzniesienie, na którem królowa hołd 
i przysięgę od parów przyjmowała. Nad o ł 
tarzem jest galreya dła członków izby gmin 
a nad nią druga z herbem królewskim. O bo- 
cznie ciągnęły się na lewo i prawo, ubrane 
w draperye z sukna czerwonego z złolem i 
frandzlaini, amfiteatralne galerye, mogące 
mieścić najmniej 1500 osób, kiedy tymcza
sem nieco niżej na prawej i na lewej stronie 
wzniesienia, było siedzenie dla parów i pa
rowych- Nad przegrodą oddzielającą chór od 
nawy kościoła, umieszczono nowe organy bo
gato złocone, umyślnie do ninirjszej uroczy
stości zbudowane; przed organami zastawiono
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pulpity także pozłacane, dla 400 śpiewaków. 
Wszystkie siedzenia w chórze i nawie ko* 
ścioła, mogły wygodnie mieścić 7000 osób. 
Całe urządzenia było robione według rysun
ku i pod kiernnkiein pana Seward, a zaś o* 
zdoby malarskie wykonał mularz dekoracyjny 
p. Tomkins.c

Korrespondent francnzkiego dziennika Na~ 
tional, udzielając redakcy i tegoż, jeszcze pod 
d. 16 czerwca, program koronacyjnego obrzę* 
du, tak się wyraża: — »X ie idzie tu o to aby 
wiedzieć: czy Angłia,| która rosprawia, ma 
sw ój parlament, który rządzi, Irlandya, 
która cierpi, Hiszpania, która niepokoi, Bel* 
gia, która się protokółem opiera, a z resztą 
czy są jakie prywatne ałboli publiczne, krajo- 
we lub zagraniczne sprawy; jedna jest tylko 
myśl, jeden interes, jedna okoliczność na świę
cie. Koronacya. Uciechy poprzedzające koro* 
nacyę, uroczystości, które ją  zapowiadają, 
liberye nowe, jakby z igły zdjęte, uwijające 
się po ulicach i posłowie, z przyczyny któ
rych te liberye widzieć się dają. Londyn jest 
przepełniony ciekawenii, a mianowicie Francu
zi i W łosi tysiącami przybywają; Regent 
Street, (ulica rejenta) stała się bulewarkieiu 
paryzkini, a język angielski w Londynie, na
leży teraz do rzędu tych, klóretni mówiących 
dziś w stolicy Anglii, najmniej słyszeć mo
żna. Chwała niech będzie Najwyższemu! tyle 
przynajmniej zyskaliśmy podczas koronacyi, że 
nie razi ucha ta europejsko»chińska mowa, w 
oiągu której, jak Heyne powiada: aDuinni 
synowie Albionu, zebrawszy jaki tnzin jedno* 
zgłoskowych słów do gęby, żują je  pierwej, 
a potem wypluwają, co u nich zowie się mówić 
po nagielsku.*— Dalej podciąga piszący pod 
krytykę, urzędników koronacyjnych, i przypo* 
mina mówiąc o jednym z nich, ile hałasu naro
bił nieco dawniej na wielkim świecie. —  
>A le xiąże Norfolk przyłożył już do ust 
głoszącą wszechstronnie trąbę i program

jeg o  został publikowany, ci ludzie posta
nowili nie sprawić nam przyjemności przez 
niespodziewane zjawiska; wszystko co będzie 
zostało pierwej uradzone, naprzód zapo
wiedziane i ogłoszone. W iemy, jak k ró lo 
wa oddali się z swego pałacu, jak będzie 
ubrana, ile zazy przybierze się, kio będzie 
niósł berło, kto jabłko świata, kto miecz 
pahstwa, miecz sprawiedliwości, miecz tak 
zwanego u nao jusie milien. Jeden biskup odczy
tał epistołę, drugi ewangelię, a muzyka ode
zwie się w trąby i kotły. Następnie będzie 
mieć kazanie biskup londyński; po kazaniu 
następnje przysięga, a po przysiędze jeszcze 
jedna toaleta. Jak tylko królowa otrzyma na
maszczenie i zostanie poświęcona, doby we za
raz miecz z pochwy, wła3ną ręką, sam bi* 
skup kanterburyjski, poświęca go i składa 
ua ołtarzu, a wlenczaz powstaje między nim 
a lordem Melbourne, jako pierwszym mini- 
trem, następująca rozmowa. a.Ządam zwrotu 
tego miecza-«— *Nie mogę oddać wtun tako
wego.*— >Ziemif domaga się tego.*— »Ale 
niebo zakazuje.* —  Jest jednakże i na to spo* 
sób pojednania się: lord Melbourne składa 
na ołtarzu 10C szylingów (szyling 2 z ip .)  i 
wykupuje miecz. Jestto allegorya, niepolrze- 
bująca wykładu.*

PRZYJKClfAM  DO KRAKOWA.

Od dnia 7 do dnia 8 Sierpnia.

Stamirowaki Tum ., Linke Michał, z  Polaki;— D ąb- 
łk i Ignacy, z G a lic ji; — Schwabe Leon i  Fruia

Wyjechali z Krakowa.
Gerwaja F r»n ., Mejaner Ferd., do G a licy i; — Hu- 

daik Auguat, Hudzik Karol, do W ęgier;


